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P a t r y o t y c z n y c h  p o l i t y k ó w  
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Dnia ęgo Grudnia 1794.
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G a & e t y  C C L

N I E M C Y .

O d  wyżfzego R e n u  dnia 5. Liflopada.

Podług podanego przez Miniftra Pru
t e g o  Barona de Hocbjłetter do Dyrekto

rium myifzego R en u  Promemoria 20,000. 
^oyfka Pryjkiego pod kommendą Jenera- 

j X ęcia dziedzicznego de Hobenlobe z  
■ rankfurtu nad Menem w przeciągu 37.
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( 1658  ) 
dni mafzerować ma do Targa wy, (miafto 
w  Mifznii Prufkiey ) na granicy Fołjkiejli 
a tylko kontyngent Rzefzy ma zoftsc 
p rz y  Menie. Francuzi wfzędzie po n*& 
R e n , a naybardziey kolo Kolami i Bonf 
fypią baterye. Od dni 14, iuż pofyłai^ 
prawie codziennie trębacza z Depefzanl( 
do Jenerała Clerfayt, adrefs' daią podł '$ 
formy d aw n ey, a Son Excdlence & c‘ 
Garnizon w  Kolonii ikłada fie z 8,■■C0' 
Obywatele w  Stavelot ( w Niderlandzie) 
iednego z fwoich za bunt wzrufzony r°': 
ku przefzłego obiefzonego wykopali 1 
fpofobem tryumfu nakfztalt Pantbeonu 
honorami pogrzebali. Tam werbuiąFrafl' 
cuzi rekrutów i do Vendee pofyłaią.

Dnia 3. t. m. opanowali Franci^1 
wyfpę na R enie przeciw Pfaffendorf K 
zącą, Słyfzano tam krzyk , nie wiedzif 
cz y  to radość, czyli tez fmutek ozt^’ 
czało.

Francuzi w  Kobleńz twierdzą; 
w  krotce , Moguncyę mieć mufzą , a c ^ ;  
wzięcie tey fortecy naywięcey kofzto^ j 

To. D la tego woylko z Coblenz pod 
nerałem Moreau kommenderowane *e 
do M ogm cyi,
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Z  Moguncyi dnia 9, Liflopada.

Dziś niedaleko nas był mocny attak. 
Francuzi za pomocą mgły wdarli fię z 9. 
batalionami i 6. fzwadronami az do T^abl- 
bacb zamiarem napadnienia na fzańce z 
°Wey ftrony wyfypane , lecz byli od Ce- 
łarlkich z ftratą odpędzeni, Gefarfcy ftra- 
ciii p rzy  tey okoliczności około 60. ludzi*

Francuzi w K olonii kazali zdiąć z 
V ie iy  K atedrahey od kilku wieków fto- 
lącego ptaka, a na iego mieyfce zafa- 
*lzić drzewo wolności. Piekarze mufzą 
chłeb wfzyftek. oddawać Kommiffarzom , 
* za to brać affygnaty, ci zaś prze- 
C ią  miefzkańcom za gotowe pienią
c e .  Dwie ze trzech części towarów 
btufzą kupcy za affygnaty tymże Kora* 
jbiflarzom oddawać. Wfzyfikiemu za
konnemu i świeckiemu Duchowieóftwu 
Pod karą śmierci nakazano oddawać wfzel- 
kje precyoza dolkarbu Rzeczypolpolitey 
K m u ik ie j , .

Główna kwatera Jenerała M elas ieft 
7* Em s. O  armiftitmm nic nie ma pe- 

bego, owfzem od w  pądnienia ńa w y -

fP*.



fpg na R enie  wfzyftcy fię z nafzcy ftro- 
ny na oftrożności maią.

W  czoray w  zamku nafzym wfzczął 
Kg był ogień ale ten ugafzony zoftał.

. J Y  wfzyfikie towary cudzo-
ziemfkie wyiąwfzy Szzpaycarów podps* 

aią pod konfilkatę , m ajtk i emigrantów 
biorą na fkarb Rzeczypofpolitey Fran-
[ Ur 2:- , Rekwizy cy a  rościąga fie do 
wlzyftkich rzeczy należących do życia

i S T !,* w* ; ,abi!ks > * * * * *

Z  W efel dnia 12. L,ifiopada,

Dnia 6. t. m. przymafzerował Jene* 
rai Francuzki Vąn Damme do miafta 
Łm m encb  lezącego z tey ftrony R enu 1 
1 wezwał Magiftrat, abyvmu okręty n* 
Kenie fig znayduiące oddal, z tą p o g r ć r  

Jką, iz ieshby fię wzbraniał, natychmiatf 
miaito bombardować każe. C. K . koifl' 
mendant G raf Spork tam konfyftuiący 
odmowił mu iak należało to żadanio , 
1 ledwie co Francuzki officyer na drug  ̂
Itrong Renu  z odpowiedzią powrócił, n*' I 
tycnmialł fig zaczęło b o m b a r d o w a n i e  * 
które nieprzerwanie trwało przez 2 g°'|
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d zin , i w ę .  mieyfcach wznieciło p o ża r ,  
fetory wiele domów i Angieljki magazyn

no obrócił w  p e r z y n g , a wfzyftkie 
prawie domy niezmiernie nadwerężył*

v Dnia 9, le^yie co kobiety i d zieci, 
które fig ucieczką fa lw ow ały  b y ły ,  po- 
w ró c iły  nazad do miafta , zaczął znowu 
nieprzyiaciel bombardowanie, które wie- 
le popfuło d o m ów , lecz nie wznieciło 
pożaru* M iefzkańcy po wigkfzey czgści 
z  miafta uciekli. » na ich mieyfce d n ia io .  
Woyfko Auftryackie s  \VęJel i  Rees p rzy-

Nafze miafto ( W cfel w Prujkiey  
K liw ii ) podobnież dnia 9 odwiedzili 
Francuzi. Dowiedzieli fig o n i: że w  oko- 
fcćy od Bu der ich nafi około fzaticow i 

opanowania w y fp y  na Renie, tudzież 
około robienia moftu na łpdziach fig krzą- 
taią* P rzy fz ło  wjgc około 20,000. pip. 
c h o d y , a 7,000. kawaleryi z znaczną 
iczbą artylleryi dla udaremnienia tego 

przedfigwziecia. Zamiar ten tem łatw iey  
V>dac fig nieprzyiacielowi mnfiał , ponie
w a ż  1. batalion tylko C. Krćiew fkiego 
V^oyfka i 1. d yw izya  kaw aleryi fig znay- 
Oowala z drugiey ftrony R e n u , i chcia
no nawet to korpus nazad powrócić i
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zaniechać przeyścia przez R e ń , gdy iuz 
Nimmegen było w ręku nieprzyiaciełlkich, 
a zatem przedfięwzigtey operacyi zamiar 
był upadł.

Pofpiech z którym nieprzyiaciel fie 
zb lizył,  i iego natarczywy nttak fpra- 
w i ł : ie  nie można było zaraz wfzyftkie- 
go woyfka przeciągnąć na drugą ftrong 
naiednym tylko pływaiącym moście, po
trzeba tedy było wziąść fię do potyczki, 
która była iedną z nayzaiadliwfzych. T r z y  
ra zy  nieprzyiaciel attakował fzańce, 
które moił zaflaniały , i zawfze był w a 
lecznie odparty, az na koniec potrzeba 
było uledz przemocy. Z  naywiekfzem 
tylko niebefpieczeńftwem pod obroną dział 
fortecy można było przy  nayrzęfiftfzym 
nieprzyiacielfkim kartaczow ym , i z rg- 
czney ftrzełby dawanym ogniu przepro
wadzić refzte woyfka na moście pływ a
iącym na prawą ftronę Rem i. N ieprzy
iaciel obrócił potem ogien na przeciw 
ftatkom itwiącym w  porcie i moftowi , a 
tak I. ftatek zupełnie fpalił,1 wiele po- 
p fuł, a nioft na łodziach zatopił. P rz y  
nadchodzącey nocy przeftał nieprzyia
ciel dawać ognia, refzta okrętów z oczU 
nieprzyiaciełlkich była zabrana, ą tak 
fkończył fie dzień ten ftrafzuy dla nas*

■ *  . . .  H®
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Ile można było z wiez obaczyć, ftrata 
nieprzyiacielika była znaczna , floi on te
raz ofzaócowany na przeciw nafzey for
tecy, ba tery a nafza iedna ucierpiała i 
tam kapitan Pralki Relffman zakończył 
życie. Domy około Renu  prawie w fz y 
ftkie fą nadwerężone, ale żaden fpalo- 
ny nie ieft. W  laniem mieście także od 
granatów i kul ogniftych nie mała była 
przyniefiona fzkoda : C. K . borplas miało 
zabitych 12, i X, officyera , ranionych 
5 9 ' > wziętych w  niewolę i .  oberofficye- 
r a ,  36. gemeynów, i u ."  koni.

< I663 )

O d Dunaiu pod iu  Liftopada,

Twierdzą za rzecz pewną, że fprzy- 
fięzeńcy w  W iedniu  w  arefzcie fię znay- 
duiący mieli przedfięwzięcie 3, mofty na 
D unaiu  znayduiące fię "przy W iedniu  
zapalić , a przy tey okoliczności Cefa- 
rza Jm ci, który fię przy  pożarach zw ykł 
znaydowac, uwieść , i do podpifania no* 
Wey Konftytucyi przymufić !

Baro de Thugut i G ra f  de Cobenzel 
rzeczywiście mieli z Wiednia do Szway* 
®s»ryi odicpfaać.

Z  Ehren•



Z  Ehrenbreitjłein dnia 14. Lijlopada ,

Francuzi z Coblenz wołaiij częfto na 
te ftrbnę, ze w k ró tc e  Moguncję opa- 
miią, a potem przefzedlfzy przez Ren 
otoczą nafzsi fortecę* Pokazuisj także 
tróy - kolorową chorągiew na murach za- 
fadzoną miafta te g o , które było przed 
tem ueieczką emigrantów , i miało p rzy
ło w ie  : że honor ieft w Coblenz: na to 
wfzyftko naft im nie daią odpowiedzi. 
Przefzłego tygodnia przybył do Coblenz 
Reprezentant ludu człowiek bardzo świa
tły, Na zaiutrz wezwał do fiebie w fz y 
ftkich urzędników dykafteryalnych, i 
czytał im 10, arkufzową inftrukcyę,

Z  Frankfurtu dnia  12. Li/lopada.

Dnia 12. t, m. tak mocna była koło 
M oguncji kanonada, iaką ledwie w  cza- 
fie pierwfzego oblężenia flychaó było< 
Dwie kule znowu przefzyły Kościół 
S. Piotra.


